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Kara nawet 7 i pół roku pozbawienia wolności grozi 21-letniemu sprawcy kradzieży roweru.
Mężczyzna zwrócił na siebie uwagę mundurowych, gdy jechał skradzionym jednośladem bez
żadnego oświetlenia. Były też zastrzeżenia do jego stanu trzeźwości. 

Policjanci podczas patrolowania Zalewa zauważyli kierującego rowerem, który jechał bez
obowiązkowego oświetlenia. To było przyczyną zatrzymania kierującego jednośladem do kontroli.
Okazało się, że 21-latek był w stanie "wskazującym na spożycie alkoholu", miał w organizmie 0,4
promila alkoholu. To wykroczenie, ale młody mężczyzna miał też na swoim koncie przestępstwo.

- W trakcie czynności funkcjonariusze ustalili, że rower, którym poruszał się
mężczyzna, nie jest jego własnością - mówi asp. Joanna Kwiatkowska, oficer prasowy
Komendy Powiatowej Policji w Iławie. - Okazało się, że jednoślad został skradziony z
jednej piwnic w Zalewie. Zebrany materiał dowodowy pozwolił na przedstawienie



mężczyźnie zarzutu, do którego ten się przyznał.

Za kradzież mężczyźnie grozi teraz kara nawet 7,5 roku pozbawienia wolności- zaostrzona z uwagi
na fakt, że sprawca był już karany za podobne przestępstwo i odpowie w warunkach recydywy.
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